
TAI Press 0706113125601 Dziennik Zachodni z dnia 2007-06-29

Więźniowie chcą zasłużyć na drugą szansę.
Mogą to zrobić dzięki unijnym programom

.

SZKOŁA ZA KRATAMI
••••tylko co dziesiąty były

więzień znajduje stalą
pracę. W Zakładzie Kar-
nym w Wojkowicach
dzięki programowi

EQUAL osadzeni dostają szansę
na lepsze życie. Uczą się zawo-
du: kładzenia kafli, kostki bru-
kowej i dekarstwa. Większość
z nich skończyła zaledwie pod-
stawówkę. Zaświadczenie
o skończeniu kursu może po-
móc im odbić się od dna. Tym
bardziej że te uprawnienia są
ważne wcałej Unii Europejskiej.
Czy skorzystają z możliwości?
- Przynajmniej dostają szansę.
Są jej naprawdę warci - podkre-
śla Tomasz Różański, wycho-
wawca z ZK w Wojkowicach.

W Zakładzie Karnym w Wojkowicach przebywają głównie więźniowie, którzy popełnili
pierwsze przestępstwo.
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Chce skończyć szkołę
Romek ma 23 lata i nadzieję
wyjścia na wolność za rok. Chy-
ba że odwieszą mu kolejne 1,5
roku. Wtedy do rodzinnych Gli-
wic wróci dopiero w 2010 roku.
- Wierzę, że tak się nie stanie,
i że nie zmarnuję swojej szansy
- mówi. Został skazany za kra-
dzież z włamaniem. Nie chce
opowiadać o okolicznościach.
- W życiu różnie się układa. Nie
zawsze ma się wpływ na wszyst-
ko-podkreśla.

W więzieniu skończył trzy
kursy. Uczył się posadzkarstwa,
obsługi komputera i języka an-
gielskiego. Bierze udział w pro-
gramie EQUAL, czyli projekcie
unijnym: „Nowa droga dla by-
łych więźniów".

- Nie chcę tu wrócić. Mam
plany - wyjaśnia. Przed osadze-
niem pracował na czarno. Jed-
nocześnie wieczorowo kończył
gimnazjum. Był uparty i konse-
kwentny. Do szkoły chodził
w piątki wieczorem i w soboty.
To nie było łatwe.

- Chciałbym jeszcze skoń-
czyć szkołę średnią. Wiem, że
bez tego nie da się dobrze żyć.
Mam słownik angielskiego.
Czytam go. Uczę się słówek.
Z wymową mam tylko straszny
problem. Te Mika miesięcy kur-
su, tu w więzieniu, to było
za mało. Takich podstawowych
zwrotów tylko się nauczyliśmy,
ale nauczycielka była miła. Da-
ła mi swoją wizytówkę i obieca-
ła, że w przy szłości mogę do niej
przyjść na darmowe lekcje
- opowiada Romek

Za kilka lat, jak nabierze
wprawy wfachu, chce wyjechać
na Zachód i tam zacząć nowe,
lepsze życie. Ma szczęście.
Na wolności czeka na niego pra-
ca, a przynajmniej jej obietnica.

*

Miesięcznie więzień kosztuje państwo 1718 zł. Do tego
rocznie wydaje się po 279 zł na leki i środki pomocnicze
na osobę i po 248 zł na odzież, obuwie i pościel.
Dzienna stawka żywieniowa w 2006 roku wyniosła
4,50 zł (bez robocizny). Do tego trzeba doliczyć koszty
społeczne.

Na początek na umowę zlece-
nie. Ale zawsze lepsze to niż nic.
Chce zarobić na kurs prawa jaz-
dy i normalnie żyć.

Zapracował
na tę „rózgę"
Wojtek ma 22 lata. Za kratki tra-
fił w grudniu 2006 roku, a kon-
kretnie szóstego dnia miesiąca.
Św. Mikołaj miał dla niego wy-
jątkowo nieprzyjemny prezent.

<nle też Wojtek sam na tę „rózgę"
od losu solidnie zapracował.
- Byle do 24 września. Wtedy
kończy mi się kara. Jeszcze
mam rok w zawieszeniu, ale
zrobię wszystko, bytu nie zostać
- mówi. Skazano go za kradzież.

Skończył zaledwie podsta-
wówkę, ale jakoś nie ciągnie go
już do szkoły. Wie, że to błąd
i dobrze byłoby mieć choć świa-
dectwo ukończenia gimna-
zjum. - Chyba dam sobie z tym
spokój. Nie chce mi się. Nie pa-
suję do ławki i książek. Zanim
tu trafiłem, pracowałem po 14
godzin na dobę na budowie.
Na czarno. Bez umowy. O nauce
nie było mowy. Dostawałem
grosze. No i zrobiłem głupotę,
za którą teraz płacę - opowiada
Wojtek

E *
Pracownicy służb więziennych i wspomagających je organizacji z nie-
mal całej Europy spotkali się 21 czerwca w Warszawie na międzynaro-
dowym forum „Prewencja czy ponowne uwięzienie".
- Doświadczenia z opuszczającymi zakłady karne podobne są w całej
Europie - podkreśla Monika Jaromin-Hanna z Task Force Consulting,
współorganizatorka Forum. Napiętnowani przez otoczenie ze wzglę-
du na przestępczą przeszłość, bez wykształcenia, przy niskich kwalifi-
kacjach zawodowych i w trudnej sytuacji rodzinnej, nie wiedzą, jak
odnaleźć się w rzeczywistości. Ta zaś zmieniła się w czasie, gdy przeby-
wali w wiezieniu. Nie potrafią szukać pracy. Dlatego potrzebne jest
im kompleksowe wsparcie społeczne.

Wunijnym programie EQU-
AL chętnie wziął jednak udział.
Uczył się kładzenia kafli, angiel-
skiego i obsługi komputera. To
ostatnie podobało mu się naj-
bardziej. Kiedy kursy się skoń-
czyły, zrobiło się trochę nudno.
Czas zabija więc grą wping-pon-
ga czy siatkówkę. Na siłownię
trudno się dopchać.

- Tęsknię za domem. Chciał-
bym już do rodziny - podkreśla.

Głównie dla młodych
Tomasz Różański, wychowaw-
ca w Zakładzie Karnym w Woj-
kowicach, opiekował się dwo-
ma turami osadzonych, którzy
wzięli udział w unijnym progra-
mie. - Najpierwto było 17 osób,
później 23. Szkolenia prowadzi-
li pracownicy Zakładu Dosko-
nalenia Zawodowego z Sosnow-
ca. Na zaświadczeniach o ukoń-
czeniu kursu nie ma informa-
cji, że odbył się w zakładzie
- podkreśla.

Oprócz nauki zawodu, języ-
ka i obsługi komputera, osadze-
ni zaznają miali się z zasadami
poruszania się po rynku pracy:
uczyli rozmawiania z praco-
dawcą, pisania CV, podań. Ci,
którzy wcześniej nadużywali al-
koholu, spotkali się też z pra-
cownikiem Monaru.

- Szkolenia były skierowane
do wybranej grupy osób, którą
potem będą monitorować
kuratorzy.Tomusielibyćosadze-
ni ze Śląska, w odpowiednich
grupach wiekowych. Noiważne
było, by zbliżali się do zakończe-
nia kary - podkreśla Różański.

Najbardziej zainteresowani
kształceniem są zawsze więź-
niowie w wieku do 24 lat. Naj-
mniej ci po pięćdziesiątce. Wca-
le nie takłatwo jest znaleźć chęt-
nych. Co jest za darmo, tego się

nie szanuje. Kusi dopiero infor-
macja, że zdobyte uprawnienia
są ważne na terenie całej Unii.

W ZK w Wojkowicach prze-
bywają głównie więźniowie,
którzy popełnili pierwsze prze-
stępstwo. Dużo jest tzw. młodo-
cianych. Nie ma miejsca dla re-
cydywistów. Zakład ma formę
półotwartą i otwartą. W dzień
osadzeni mogą swobodnie po-
ruszać się po wyznaczonych
miejscach. Jest zespół szkół, są
boiska, biblioteka.

Nowa droga byłych
więźniów
Każdy kto opuszcza więzienie,
ma problemy z ponownym do-
stosowaniem się do normalnego
życia. Pobyt za kratkami nazna-
cza, wyklucza ze społeczeństwa.
Ludzie są uprzedzeni do osób ka-
ranych. Statystyki mówią, że
na stalą pracę szansę ma zaled-
wie co dziesiąty były więzień.

Od 2004 roku służba wię-
zienna zaangażowała się w unij-
ny program EQUAL. Odpowia-
da za niego Ministerstwo Roz-
woju Regionalnego. Projekt
„Nowa droga dla byłych więź-
niów" ma zwiększyć ich szansę
na zdobycie pracy i powrót
do normalności. Z więziennic-
twem współpracują: Krajowa
Rada Kuratorów, Polski Czerwo-
ny Krzyż, Ochotnicze Hufce Pra-
cy, Polski Komitet Pomocy Spo-
łecznej i Monar. Do tego docho-
dzą kontakty pomiędzy służba-
mi więziennymi z innych unij-
nych krajów.

Wymienią
doświadczenia
KosztprojektuwPolsceto 10 min
zł. 80 proc. to środki unijne. Z te-
go nie tylko opłaca się szkolenia
osadzonych. W zakładach wypo-
sażono m.in. sale komputerowe.
Będą służyćtakże innym.

Do 2008 roku program obej-
mie 500 skazanych, w tym 50
kobiet. Są kształceni w zawo-
dach spawacza, malarza, glazur-
nika, operatora wózków widło-
wych, krawca, fryzjera, kosme-
tyczki i cukiernika.

ALDONA MINORCZYK-CICHY

Dziennik

Śr. nakład 97444 egz.

Zasięg lokalny

SZKOUZAKMWII
-

s. 21


